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W  J A P  o M O Ś C i K .R A J O W B .
TPV .no d n ia  2  s ie rp n ia •

W  dn iach  os ta tn ich  zeszłego miesiąca L ip c a , 
b y liś m y  w id z a m i żałobnego obchodu , pogrzebu 
J W .  Joanny Ju k ic z e w o w e y , P ó łk o w n ik o w e y  
W o y s k  R ossyyskich  , K o m m e nd an to w e y  miasta 
W i ln a ,  z dom u B o g u ch ie y , c ó rk i P ó łk o w m k a
b . W o y s k  P o ls k ic h . , . .

O d  c h w i l i  Jey s k o n a n ia , p rzes trzeń  m ia­
sta n a p e łn iła  się odg łosam i pow ta rzanego  M u r  
w  to w a rz y s tw a c h  n ie m o żn a  b y ło  posłyszeć m -  
„ e y  ro z m o w y , ty lk o  o je y  za le tach  , p rz y m io ­
tach  i  cnotach, o rz e te ln y m  szacunku 1 pow a­
żen iu . ja k i sobie za życia  pow szechnie  z jednała.

U rodzona  w  W a rs z a w ie , p o w z ią w szy  sta­
ra n n e  w ych o w a n ie  , w  dom u  ro d z ic ie lsk im  i  
w  in s ty tu ta c h  te y  s to lic y , a p o ty m  w  W ie d n iu  
i  D re źn ie , pod zarzaodem  m is trz y ń  1 n au czyc ie li, 
s łynących , n ie  m n ie y  doskonałością n a u k i, jak  
surow ością  w  p rzes trzegan iu  ohyczayności 1 p ra k -  
ty c z n c y  w p ra w y  do p rzysz łych  m łó dź  obow iąz­
k ó w , b y ła  w  da lszym  c iągu , nader k ró tk ie g o  życia,
osobą ,  z a  p r a w d z i w y  i  rz a d k i p łc i  sw o jcy  w zó r

uw ażaną. . . .
W  k w ie c ie  w ie k o , w  pe łnośc i w d z ię k ó w ,

« ksz ta łco na  w ych o w a n ie m  i  obcow an iem  w  
w y is z y e li to w a rzys tw a ch  w iększego ś w ia ta , 
rangą i  znaczeniem  męża upo w a żn io na , w  każ­
d y m  w zg lędz ie  p ra w o  do p ie rw sze ń s tw a  o - 
b ieuyw ae sobie mogąca ; n ig d y  go jednak  n ie  
domagała się , a n i s z u k a ła : n ie  daw a ła  się w i ­
d yw a ć  na zg rom adzeniach  i  zabawach , a znay- 
du jąc  się, n ie  szła na  w y ś c ig i vv przesadzeniu 
św ie tnośc ią  i  kosztow nośc ią  s tru jo w  lu b  ozdób: 
zajęcia się dom ow e, (Jozór d z ie c i, p ie rw sze  o ich  
k s z ta łc e n iu  i nauce s ta ra n ia , naym ilszem  je y  
z a tru d n ie n ie m  , naysłodszą b y ły  roskoszą , po­
łączone z n ieustannem  siebie samey doskona le ­
n ie m , d la  k tó re go  w o ln ie ysze  godz iny  p ośw ię ­
ca ła  czy ta n iu  lu b  ć w icze n io m  w  m uzyce, k tó rą  
w  w yso k im  s topn ia  doskonałości i  gustu  posia­
da ła . W  dom u też  jey porządek, usłużność, p rz y ­
jem ność, spokoyność, b y ły  owocem  ro s tro p n ych  
rz ą d ó w , iiie o d s tę p n e y  w e w szystk iem  p iln o ś c i, 
za p raw ian ey  łagodnośc ią  w  rozkazach, lu d zko ­
ścią i  dob roc ią  w zg lę de m  s ług  1 p o d le g łych , 
k tó ry c h  łz y  rz e w n e  ś w ia d c z y ły  o w ie lk o ś c i ża­
lu ,  po s trac ie  p a n i. _ .

D la  skrom nośc i samey, n ig d y  od  n ie y  m e 
słyszano , a co ty lk o  p ism o po ś m ie rc i w y d a ło , 
ze ch rzes tnym  jey  O ycem  ra c z y ł ła ska w ie  bydź 
N A Y J A Ś N IE Y S Z Y  B Ł O G O S Ł A W iO N E Y  P A ­
M IĘ C I C E S A R Z  i  K R Ó L  A L E X A N D E R ,  k ie ­
d y  podczas zdarzoney, w  1817 ro k u , b y tno śc i te ­
zo * M O N A R C H Y , w “ s to lic y  Swego K ró le s tw a , 
ob rzędy  C h rz tu  z O le jó w  śś, nad m ą  > z w od y  
t y lk o  po u ro d z e n iu  ochrzczonat , w  K a p lic y  na 
Z a m k u  K ró le w s k im  , d o p e łn ia ł A rc y  -  b is k u p  
H o ło w czyc , P rym as K r ó l e s t w a . — P ie rw szego  je y  
dz iec ięc ia  tenże  M O N A R C H A  ró w n ie ż  ra c z y ł 
b ydź  Ó ycem  C hrzes tnym .

W s z y s tk ic h  cno t sw o ich  g ru n te m  m ia ła  
R e lig ią : ś w ię ty m  jey  p ra w o m  zawsze z p o ko rą  
u leg ła  , pod ług  je y  n a u k i życia swojego k ie ro ­
w a ła  k ro k i , w  bo jaźn i bozk iey  w y c h o w u ją c , 
z b łogos ław ieństw a  n iebios p ożyc iu  sw em u  u -  
dz ie lone  d z ia tk i i  naym ocn iey im  w raża jąc  za 
n ieod łączną  od p ow innośc i cz ło w ie k a  — • cześć 
Boga.

M ocna w ia ra  w  ob ie tn icę  przyszłego ż y w o ta , 
ja ko  zasłużoną w  życ iu  doeześnem nagrodę, ob­
darzała  ją tą  mocą duszy i  sp oko yno śc i, z jaką  
znos iła  c ie rp ie n ia  choroby, i  zgonu swojego n ie -  
c liybność p rzepow iada jąc, w iecznego razem od­
życia pow ta rza ła  nadzie ję.

Ze  w szys tk iem  się już  , w  m yślach  jeszcze
swoich , na ty m  św iec ie  rozstając , na t r z y  d n i 
przed zgonem, kazała  sobie o tw o rz y ć  d rz w i o - 
g ródka , k tó ry  samaż za p row a dz iła  i  s ta ra nn ie  
u trz y m y w a ła ; p rzez czas n ie ja k i w  p rz y p a try w a ­
n iu  się jem u  rozm yśla jąc, m o d liła  się u k lą k łs z y ; 
naostatek podniósłszy ręce do nieba , m o c n ie y - 
szym gołosem w y rz e k ła :  B oże  m iło s ie rn y ,
p rz y y m  m ię  do sw ey c h w a ły , je ś l i  ju ż  zyć  n ie  
m a m , i  m ie y w  opiece d z ia th i m o je , s i e r o t y — 
O dtąd już  coraz w ię ce y  zaczęła s łah ieć i  еогак 
zw iększą  tru d n o ś c ią  m ó w ić  m oghn

P rzen ios ła  się do lepszego życ ia , na  d ro gę  
w iecznośc i opatrzona SS. S a k ra m e n ta m i, ^prze­
p ros iw szy  i  pożegnaw szy naydroższego M a łżo n ka , 
i  w szys tk ich  znajom ych , k re w n y c h  , p rz y ja c ió ł, 
s ł u g ,  p ob ło g o s ła w iw szy  p ię c io ro  d ro b n ych  d z ia te k  
(naystarszy syn  la t  9 ) ,  p o le c iw szy  się m od ło m  
w szys tk ich  i  m iło s ie rd z iu  N ayw yższego , d . 28 
lip c a  o godz in ie  9 zrana, n ie  m ając trz y d z ie s tu  la t
skończonych w ie k u .

P rzez  t r z y  d n i z w ło k i,  p rz y  z w y k ły c h  m o­
d ła ch  i  śp iew ach  , w ys ta w io ne  w  m ie szkan iu , 
o d w ie d za ł z pobożnością  lu d  m nog i.

P rze n ies ie n ie  ic h  do K o ś c io ła  X X .  M issyo - 
n a rzó w , na  G ó rz e -Z b a w ic ie la , w  n ie d z ie lę , d n ia  
5o z. m ., zaczęło się w ieczo re m  o godz in ie  ym ey* 
p rowadzone przez P ra ła ta  L ip s k ie g o  , w  assyr 
s tency i licznego  K le ru  i  w szys tk ich  Z ako nó w . _ 

Processyą k o n d u k to w ą  zaczyna ła , otaczała t  
zam yka ła  Z an da rm e rya  i  P o lic y a . N a t r y u m fa l­
nym  w o z ie  um ieszczone b y ły  z w ło k i  w  o tw a r -  
te y  t ru n ie  , p rz y trz y m y w a n e y  od sześciu s łużą ­
cych  w  ża ło b ie ; w ie k o  n ie ś li Żandarm ow ie . U l i -  
c e ro w ie  p rz y ję l i  t ru n ę , podaną z k a ra w a n u  1 za­
n ie ś li na p rzyg o to w a n y  ka ta fa l w  K ośc ie le , o k ry ­
ty m  czarnym  k ire m  i  ośw ieconym . P rze d  tru m n ą  
um ieszczony b y ł  p o r t r e t  zm a rłe y .

O dgłos d z w o n ó w  w szys tk ich  K o śe io łow  to ­
w a rz y s z y ł k o n d u k to w i , k tó re m u  p rz y g ry w a ła  
m uzyka  w oysko w a . U lic e  w ysypane  b y ły  je ­

d lin k ą . . . . .
N a z a ju trz  od godz iny 5 te y , śpiewane w ig i ­

l ie  i  msze śś. ró żn ych  Z a k o n ó w  t r w a ły  do g od z in y  
lo te y ,  o k tó re y  n as tąp iła  w i g i l i a  i  msza w ie lk a  
le k w ia ln a , a po n ie y  ob rzędy  pogrzebow e, p rzez 
JW . Zarządzającego lutey574 dyecezyą, Biskupa



i  K a w a le ra  K ło g ie w ic z a  , k tó re  pop rzedz iło  ka­
zanie, m iane przez P ra ła ta  H e rtm rta  , bez p rzy ­
go tow an ia , ale godne uw a g i w ie rn y c h  i  w szyst­
k ich  lu d z i, d la  zbaw ienuey n a u k i i  p rzyk ła d ó w , z 
życia ś. p. P ó łk o w n ik o w c y  czerpanych.

JO. X ią żę  Jrnć W o je n n y  G u be rn a to r, Urzę­
d n ic y  N acze ln i i  Osoby znakom itsze , z ostatnią 
chrześcijańską posługą , okaza li ch lubne  powa­
żenie d la  pam ięci zesz łey , prjzez udarowanie 
ob rzędów  jey pogrzebu sw oją  obecnością.

B isku p , P ra ła c i i  całe D uch ow ień s tw o , tak 
św ieck ie , jak zakonne, z własnego poświęcenia 
się d o p e łn ili posług swojego stanu.

P ra w d z iw ie  n ie  po liczone zgromadzenie U - 
rz ę d n ik ó w , o b y w a te li i  w szelk iego stanu m ie­
szkańców , odprow adza ło  na w ieczn y  spoczynek 
tę  P an ią , d la  cn ó t jey  zażycia  szanowaną i  u -  
w ie lb ia n ą  , a d la  ich  pam ięci po zgonie, żalem  
w szys tk ich  i  do N ay wyższego m od łam i poświęconą.

Sankt-Petersburg dnia 24 lipca.
Przez ukaz igo  lipca,dany K a n to ro w i D w o ru , 

J ego C esarska Mość ra c z y ł  przeznaczyć klucze 
Sza mb ѳ Hańskie K  a rnerjun krom : H ra b i Franciszkow i 
K o s /k u lo w i, P io tro w i W asilew skiem u, W a le ry a -  
n o w i Kusz^Iew u, iA łe x a n d ro w i W siew ołożskiem u.

—  D n ia  i 6 t  m., w  kościele E w ange lick im  Swię- 
te y  A n n y , obchodzono uroczyście żałobne nabożeń­
s tw o , na uczvzenie pam ią tk i J. K . W . X iążęcia 
A le xan d ra  YV urlem bergskiego , k tó ry  b y ł  Opie­
kunem  tey św ią tyn i. Jenera łow ie , w raz z innym i 
u rzędn ikam i w oyskow em i i  cy w iln e m i z korpusu 
dróg  ko m mu ni kacy y obecni b y li  tem u obrzędowi, 
pod czas k tó rego  postrzegano g łębokie  wzruszenie 
na tw arzach ty c h  w szystk ich , k tó rzy  m ie li szczę­
ście s łużyć pod rozkazami J. K .  W .,  a teraz w y . 
ie w a li łz y  rze te lne  nad grobem  uwielb ianego u- 
rzędn ika , w  k tó rym  oyca o p ła k iw a li. M ow a,którą  
m ia ł p rzy  tey  okoliczności W ie le b n y  Pastor R ein - 
bo th  godnym b y ła  ich  słuszney żałości tłómaczem. 
(J. d. S. Petb.)

Swisłocz d. czerwca.
O d b y ł się tu  w  dn iu  dzisieyszym, wobec П- 

•zn ie  zgromadzonych Gości, p u b lic zn y  popis ucz­
n ió w  G im  naziom Guberńskstego Grodzieńskiego i  
S zko ły  p rz y  niem  p ow ia t^w ey; p rzy  czem ogłoszo­
ne b y ły  im iona uczniów  celu jących, k tó rzy o trz y ­
m a li następujące nagrody: a) z klassy 1 powiato- 
w e y , książkę : Leon G ydz ik  , F e lik s  Jodkow ski; 
l is t  p och w a lny  , K az im ie rz  Kotosew icz , Luc ijan  
Onacewicz, W ik to r  M ły ń s k i;  pub liczną pochwałę, 
F e lik s  M acie jew sk i, F e rdynand  Rafałow ie/., A n to ­
n i K o b y liń s k i,  A leksander A nd rze yknw icz ; b j z 
k lassy 2 książkę K o n s ta n ty  L e jn  w e b e r; l is t  po­
c h w a ln y , Adam  W o ro ly n ic k i,  W in c e n ty  M o n iu ­
szko , A n to n i P a c h n ie w s k i, Stefan M i ; kamano- 
w ic z ; pub liczną  pochw a łę , M ik o ła y  G u tow ski, 
X a w e ry  E y s y m o n t, X a w e ry  Z a b ie lło , Rom uald 
P o lk o w s k i, K a lik s t P a chn iew sk i, Józef O brem ski, 
Ą dam  K o ro lk o , Leon B a łandow icz, S tan is ław  W y ­
s ło u c h , M ic h a ł H o rn u w sk i; c) z klassy 3. medal 
s reb rn y  P ro tazy L is ic k i ,  Stefan JYlitraszewski; 
k s ią ż k ę , K onstan ty  W id a c k i, Jan Ż uko w sk i, lis t 
p ochw a lny , F ranc iszek W o lb e k , K a lik s t W itk o w -  
s k i,  Adam  K ono p ack i, Samuel Rom anow ie*; pu ­
b liczną  p o ch w a łę , Euzebijusz Koeń, Tomasz Ja* 
ku b k ie w icz , Jan Jodko, F ranc iszek Rosiński, M ie ­
czysław  M ałe  w icz, J u lija n  D ę b ick i, L u d w ik  Ma- 
e ia jew icz, JózefSacew icz, W a le n ty  K ie rz n o n s k i; 
d ) z klassy 1 g im nazya iney książkę, W tk to r  W i-  
daok i, A le xa n d e r R ad ow ick i, W a le n ty  Podgórski: 
l is t  p o c h w a ln y , S tan is ław  W id a c k i,  Zygm unt 
I ł ła k o w ic z ,  Adam  H erm ański, Józef M a liszew ski, 
p ub liczną  pochwałę, Józef M ic k ie w ic z , A !cxa n d e r 
P iaskow sk i, W ła d y s ła w  Kościuszko, Jan H o łovtko , 
J u lija n  M ic h n ie w ic z , H ip p o li t  K o ssow sk i; e) z 
k lassy 3, książkę, Zenon W y s ło u c h ; l is t pochw a lny , 
A n to m  B u tk ie w ic z , Jan T a b e ń sk i; publiczną po­
ch w a łę  G org tn iusz C hodakow ski, f)  z klassy 3 m6-

b • • &  A le xan de r W y s ło u c h ; medal srebrny,
Ju lija n  M a c ie je w s k i; książkę, A lexande r Ż u ko w ­
sk i ; hst pochw a lny, W ła d ys ła w  Rabce w icz: pu- 
M iczuą pochwałę, Jarosław  A n d i zeykow icz, A le - 
xander A ndrzeykow jcz , Ignacy K o rń .

Pom ocnik D y re k to ra  Szkół G u b e rn ii G ra- 
u z ie iisk icy  A  Juszkiewicz.

W arszaw a d. 2 sierpnia.
* ° ł ' k *  Nayjainieyszeg» 

A l  IU i( stL A , po p rze jśc iu  n a le w y  b.-ze» 
УУЫ у  w roku  i« 3 i ,  za jm ow a ły  się uśmierzaniem 
w yn ik łego  buntu  1 przyw racaniem  rozprężonego  
porządku, m ieszkańcy miasta Zduńskiej- ( i  o li w  
W o jew ództw ie  K a iisk ie m  p,-łożonego, da li z swey 
s trony rz a d k i p rzyk ła d  w ierność, i  poświecenia 
się dla I ro n u .  W ystępując śm iało p rzeciw  zama­
chom w ic h rz y c ie li spokoyności pub liczney, m ,e- 
szKancy c i nie ty lk o  b y li je dnem i  z p ie rw szych, 
k tó rzy z wdzięcznością i upragnieniem  p o w ita li 
woyska Nay jaśniejszego P A N A , mające niebawem 
położyć koniec powstaniu, ale nadto wziąw szy się 
dobrow oln ie  do b ron i, dla wspierania jego zamia­
rów , k rw ią  własr>ą s tw ie rd z il i swoje n iezłom ne 
przyw iązanie  do M onarchy. _  N apadnięci w dn.tt 
19 września 18З1 ro ku  przez oddzia ł pow stańców , 
p rzeciw  nim zemstą pałających, w ie lu  z po m iędzy 
nich padło o fia rą  poświęcenia się, w ie lu  chwalebne 
ka lec tw o  odniosło.

Okoliczność ta nie uszła uw agi N a y jrJn ie y - 
szego P A N A , K tó ry ,  pragnąc dać jawny" dowód, 
m e ty l ko szczególne y ła s k i swey tym , k tó rzy  od­
znaczyli się tak chwalf-bnem poświęceniem ale 
nadto pam iątkę takowego czynu u s ta lić :

1) Zabezpieczył los wdów i s ie ro t pozostałych 
po po leg łych  z powstańcam i w  d n iu  19 w rześnia 
j  , r ’ m 'eszkaricach, przez wyznaczenie im  pensyy 
dożyw o tn ich  lub  jednorazowych zas iłków .

2) U d z ie lił sześciu z po"między n ich , k tó rz y  
się naybardz.ey odznaczy li, i  k tó ry c h  Gmina sama 
za naygodnieyszych zaszczytu tego uznała, medale, 
m ianow ic ie  : medal z ło ty  W ilh e lm o w i Knot; sre­
b rn e : J u lia n o w i H e lm szro t, G o ta rdow i Szyfner, 
K a ro lo w i Pupę, A n ton iem u  L inke , Janow i F aust- 
mant.

3) Rozkazał, ażeby w w ynagrodzeniu  wszyst­
k ic h  m ieszkańców Zduńskiey W o l i , k tó rz y  w  
tem mieście w d n iu  19 września 18З1 r. osiad łem i 
b y l i ,  Skarb K ró les tw a  op łaca ł za ruch przez ciąg 
la l io v iu  czynsze, z posiadanych przez n ich  g ru n ­
tó w , w łaśc ic ie low i przynależne.

— Onegday przed południem  na Saskim p lacu, 
przed JO. fe ld m a rsza łk ie m , X ięc iem  W arszaw - 
s k n n , otoczonym Jenera łam i i  licznym  Sztabem, 
d e filow a ła  w paradzie A r t v Ile rya  piesza, konna i  
kozacka , w  ogóle a rm at i 5o, należące do jednego 
K o rpusu  Postawa żo łn ie rzy , ubranie, czystość, za­
p rzęg i , dzielne konie  . a nadewszystku wzorowe 
w ykonan ie  w sze lk ich  obrótow , z a d z iw iły  w idzów  
A r ty l le ry a  konna pow tó rn ie  d e filow a ła  w nayszyb- 
szym biegu, a żaden przypadek , żadne nie w yda­
rz y ło  się uchyb ienie . T a  a r ty lle ry a  z d z ia ła m fs to i 
w  obozie pod Pow ązkam i. {Gaz. W a r.)

A U  *  T  B У  A .

W iedeń d. 23 lipca.
.. ^ * 761® «rzędowa zaw ie ra  następujący o k ó l­

n ik  Rządu Cesarskiego w A rc y  - X ię z tw ie  A u s try -
w *  }У 01^°У s i§ ®е к іУ Uiooine I ta l ia  /m łode  W ło c h y ):
e . „G d y  przed 12 la ty , sekta C arbonari zagra­
żała obyw ate lsk iem u porządkow i w Państw ie  
\V tosk ie m , zupełnem  obaleniem, wówczas J. C, 
JHosc.dla przestrzeżenia swych poddanych, o szko­
d liw y c h  naukach 1 sid łach tey  sekty," og łos ił p u - 
BUcznie jey zbrodnicze 1 niebezpieczne zam iary roz ­
porządzeniem  z ci. 26 Listopada 1821, aby n iedo- 
swiadozent 1 lekko m yś ln i lu d z ie , k tó rym  te  za­
m ia ry  nie są wiadome, o n ich  uw iadom ien i, b y li 
w s trzym a n i od udzia łu  w  sekcie Karbonarów .“  

t „Podobnaż o jco w ska  tro sk liw o ść  J. C. M o- 
I Z a Z go do rozporządzenia tegoż samego
si odka we względzie utworzonego, w  ciągu now ych



w ypadków , n ie m n ie j szkodliw ego jak Carhonaria , 
zw iązku,pod nazwaniem  Giovine I ta l ia .6i

„C e lem  te y  sekty  jest obalenie is tn ie jących  
teraz R ządów  i'ca łego obywatelskiego porządku; 
ś rod k i zaś, k tó ry c h  używa, są: uwodzenie i  nawet 
m ordy , nakazane przez ich  sądy tayne. Rozum ie 
się samo przez się, że każdy, k tó ry  znał te zbro 
dnicze zdradzieckie cele, a jednak w s tąp ił do zw ią­
zku  Giovine I ta l ia , pod ług  §62 x ię g i karności 
względem  zb rodn i, jest uważany za zdraycę, a l­
bo, jeże li pod ług §§ 54 i  55 teyże x ię g i, znając już 
c e l zw iązku , n ie  p rzeszkodził jego postępom, a l­
bo nie w skazał w yższe j w ła d zy  jego cz łonków , 
p o p e łn ił także tę zbrodnię; i  od dn ia  tego og ło ­
szenia n ik t  także nie będzie się m óg ł w ym aw iać 
niew iadom ością celu tow arzystw a  Giovine I ta l ia .•* 

„ K t o  więc,od tego czasu,wstępuje do wsporanio- 
ney sekty , nie przeszkadzając jey postępom,albo nie 
Uwiadamiając o ic h  członkach, będzie podług po­
stanowień §§ 5г, 55, 54 i  55 x ię g i karności w zglę­
dem zb rodn i, k tó re  n iżey są wyłus/.czone, sądzony.*4

„R ó w n ie ż  § 56 w spom nioney x ięg i we wzglę­
dzie  owych p rzypadków , w  k tó ry c h  zapewnia się 
O dkryw a jącym  zupełna amnestya i zatajenie, będzie 
także uży ty  co do se k ty  Gioeine I ta l ia , z tego po­
wodu jest tu także dosłow n ie  do pow szechne j w ia ­
domości podany. I)an  w  W iedniu  dnia 21 L ip ca  
i 853. — Jan Ta latzko . —  Baron v. Gesticlicz, P re ­
zes stanu niższey A u s try i. —  Jan  v. Bartenste in  
Radce stanu A u s try i.“

„  § 52 Z b ro dn ią  zdrady popełnia ten: a) k tó ­
r y  narusza osobiste bezpieczństwo nacze ln ika sta­
nu, b) k tó ry  coś przedsiębierze, co zm ierza do 
g w a łto w n e j zm iany ustaw rządu, do ściągnienia 
lu b  powiększenia niebezpieczeństwa zzewnątrz 
p rze c iw  stanow i, czy to o tw arc ie , czy p okry io m u , 
przez pojedyncze osoby, albo w  zw iązku  przez ra ­
dę, albo w łasny czyn» bez lu b  z wzięciem  się do 
b ro n i, przez udzielone prowadzące do takiego ce­
lu  ta jem nice, albo p lany , przez podburzenia, w e r­
bow anie, śledzenie, popieranie, albo przez jakąko l­
w ie k  inną  czynność, do tego celu zmierzającą.**

„  § 55- Taka zbrodnia, k tó ra , chociaż nie m ia­
ła  żadnego sku tku , lecz ograniczała się ty lk o  na 
us iłow an iu , karana jest śm iercią.*6

„ §  54. K to  rozm yśln ie  n ie  przeszkadza przed­
sięw zięciu, do zdrady zm ierzającem u, k tó iem ub y  
ła tw o  i  bez niebezpieczeństwa m óg ł zapobiedz w  
dalszych postępach, p o p e łn ił tęż sarnę zbrodn ię, 
i  ma na całe życ ie  bydź c iężk iem  w ięzien iem  
ukaranv.“

„ § 55. T en  jest n ie m n ie j w sp ó łw in n y , k tó ­
r y  rozm yś ln ie  n iewskazuje zw ierzchności znane­
go mu popełniającego zdradę zbrodniarza, je że liby  
z okoliczności n ie  w y p ły w a ło , że pom im o nieu- 
w iadom ienia, n ie  możnaby obaw iać się s z k o d li­
w ych  sku tków . T a k i sp ó łw in n y  ma bydź na całe 
życ ie  ciężkiem  w ięzien iem  ukarany.66

„ § 56. K to  zapuścił się w  zw ią zk i wspomnia­
ne w  d rug im  peryodzie § 5a zmierzające do zdra­
dy , daley jednak żalem n a k ło n io n y  do o d k ryc ia  
cz ło n kó w  jego, ic h  zam iary i  dzia łania w  czasie,gdy 
jeszcze b y ły  u ta jone, a szkodzie możnaby jeszcze 
zapobiedz, tem u zapewnia się Zupełna bezkarność.66 
{Gaz. W a r.)  ___________

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i* .
H a g a  dnia 20 lipca.

L is t  p ry w a tn y  z Londynu  z dnia tg  b . m . 
donosi, źe М е хук  sprzedał Am eryce  Pó łnocney 
p ro w in c y ą  Texas, za summę 11 m ilionów  d o lla rów .

—  D n ia  2З —
Jego W . X iąże K a ro l P rusk i, b y ł  w czoray 

г rodz iną  K ró le w ską  na obiedzie. X iąże  O ra ­
n i /  p rz y b y ł tu  wczoray w  w ieczó r z sw em i sy­
nam i.

Rząd m ia ł postanow ić odbudowanie zniesio- 
ney tw ie rd z y  G ertruidenberg .

X iąże  Rossyyski G aliczyn  p rz y b y ł p rze* 
H am burg  do tu teyszey s to lic y .

—  Dnia 24 —
K r ó l  Jm ć rozkazał, aby T er Neuzen w  p ią ­

tym  pow iec ie  p ro w in c y i Z e la n d y i f  b y ł  p rze ro ­
b io n y  na tw ie rdzę .

В гихеііа  dnia 25 lipca.
Dziennik Ernancipation twierdzi, źe Jene­

rał Goblet oświadczył Konferencji Londyńskiej 
iż na żadne zmiany traktatu z dnia 21 listopa­
da nie może zezwolić. Pełnomocnicy Hollender- 
scy zdają się oczekiwać na spodziewaną zmianę 
ministrów. {Gaz. W ar.)

F R A N C r  A.
P a ry ż  dnia 19 lipca.

Gazeta Journal de P a r is , ogłasza dwa wy­
padki , które dowodzą wielkiey rozpaczy, jaką, 
w Polak ach.rozłożonych w Bourges i Chateauroux, 
wzbuiził Jenerała Bema projekt, utworzenia le­
gii Poiskiey do służby Donny Maryi.

D o n i e ś l i ś m y  już o strzeleniu do Jenerała Be» 
ma w Bourges, teraz donosiemy o zdarzeniu B ącz­
kowskiego ;

„W  Chateauroux  przybycie Pana Raczkow­
skiego, Polskiego wychodźcy, dnia i3 t. m. stało 
się powodem do ważnych rozruchów. Zaledwo 
cudzoziemiec ten przestąpił prog prefektury, do­
kąd się był udał w zamiarze oddania listu P. 
Prefektów», od Jenerała Bema, kiedy się wielu 
Polaków zacie We nad rzuciło. Udało mu się szczę­
śliwie schronić do kordegardy, a ztamtąd zno­
wu do Prefektury po wrócić.Poruczono było Kom- 
missarzowi policyjnemu, przeprowadzić P. Racz­
kowskiego, wraz z jednym wartownikiem stra­
ży; ale zaledwo znalazł się na placu merowstwa, 
kiedy więcey l 5 o  Polaków, jak gdyby opęta­
nych, rzuciło się nań, i podarło w kawałki je­
go odzienie, odkazując się. iż nieuydzie żywcem 
z Chaleauroux. Nieszczęśliwy ten, niewątpliwie 
poległby na placu , gdyby tłum wieyskich dzier­
żawców i rolników zgromadzonych w tem miey­
scu na targ sobotni niewspąrł swą siłą JKommis- 
sarza policyynego i żandarmeryi. Wieczorem, 
tegoż samego dnia, Raczkowski oddalił się do 
Orleanu, z eskortą żandarmeryi, tudzież z oddzia­
łem przewozowym. Inny wychodźca Polski, na­
zwiskiem Krzyżanowski, po przyjęciu przez sie­
bie wezwania udania się do Portugalii, tegoż sa­
mego wieczora , z wielką trudnością z morder­
czych szponów swoich rodaków zaledwo został 
Wydarty. (Jour. d. St. Petb )

Stawiają teraz na placu Inwalidów kilka 
dział z A lg ie ru , i bardzo piękną Austryacką ar­
matę. Między działami Algierskiemi, znajdują 
się niektóre, mające około 18 cali średnicy.

Dziś zawarty będzie w tutejszym ratuszu 
kontrakt, względem wiszącego mostu na Sekwa­
nie, między Q u ai la  Greve, a Quai de la  C ite . 
Przedsiębiorca może przez niejaki czas cło po­
bierać, musi jednak przełamać szeroki na i5 są­
żni gościniec od mostu, aż do starego gościńca 
du Tempie', urządzić dwie fontanny, i mieć sta­
ranie o należyty aparat do oświecania. Miasto 
P a ry ż  zapłaci mu za to 4oo,ooo fran. Most do­
tykający wyspy S. Louis , składać się będzie z 
dwóch tuków. Jako rękojmią, składa przedsię­
biorca i4o,ooo tr.

Xiąźęta Orleanu  i Nemours odbyli, w 
warzystwie licznego sztabu jeneralnego, przegląd 
nad dwóma półkami liniowemi na pulu Marsowem.

Niedawno złożono w biórze dziennika N a ­
tional 4,595 fran. na rzecz Pana L a f f it te , przez 
co tam zebrana ogólna składka podniosła się do 
69,866 fran.

Zapewniają, że ulica de la  P a ix , będzie zno­
wu, jak dawniej, nazwana: ulicą Napoleona. I

Wiadomość, że Pani Saqui, Dyrektorka te­
raz objeżdżającej Departamenta trupy skoczków 
na linie, zakupiła zamek F erney , byłe pomiesz­
kanie W o lte ra  , gazety ogłaszają za bezzasadną. 
Zamek ten należy do Pana B u d e , byłego do- 
wódzcy gwardyi narodowej Ferneyskiey, i by­
najmniej nie jest do sprzedania.

Dziś przybył tu goniec, który wyjechał d.
11 wieczorem z M a d r y tu , a odtąd potwierdza 
się udzielona już przez gazety poranne wiadomość, 
o bliskiey zmianie ministrów Hiszpańskich. Ja­
ko następcę Pana Zea, podają P. Bardaxv, jako 
Ministra woyny w mięysce Jenerała C ruz, lira -

) 5(



Ыеео Gastro-Torre.no-, nakoniec na M in is tra  śpraw niecnego ; P o ie ł B e lg iy s k i poda ł w  tym Je dn iu
—,w re tv z n v c h . w  mieysce H rabiego OJalia, Pa- ko n le re ncy i notę.
na A r io n a ,  a H ra b ia  p o w ró c i do swego poseł. Х ц і е  Esterhazy  .B a ro n  „  p Z ~
stwa w  P aryżu . M in is te r  skarbu m ia ł także o- len m ie li w  sobotę konfe iencyą z L o id e m  P a l-  
trzym a ć  dym issyą, a wszystkie zmiany p rz y p i-  m er s ton vv w ydzia le  zagranicznym, 
śuia powiększającemu się znowu w p ły w o w i K ro -  W  wiadomościach g ie łdo w ych  w  Times czy-
lo w e y , k tó ra  je°st p rzy  nadziei. U k ład y  w  M a -  tam y: N ie sądzą tu , aby arm ia Don M igue la  przed 
d ryc ie  p rzyb ie ra ją  może w a ln ą  bardzo postać, P orto , naw et p rzy  ko rzyśc i, ,aką o trzym a ła  w  
swłaszezaf że, jak  u trzym u ją , pewne w ie lk ie  mo- objęciu naczelnego dow ództw a przez 
carstw o zamyśla ujać się za sprawą Portugalską, Pourm ont, b y ła  w  stanie natarcia  skuteczn ie  na 

H ra b ia  Pozzo d i Borgo  m ia ł przed k i lk u  Porto , lubo  k d k u  Porysow w C ity  йгхь r a n o  prze- 
d n ia m i w  tow arzys tw ie  sprawującego interessa c iw n ie  dow odziło , a naw et tw ie rd z . li -Porto 
H iszpańsk ie , konferencyą « M ięciem  BrogUe , a w  istocie zostało ,uż zdobyte ; jednak ic h  zape- 
ten  sam spraw u jący interessa u d a ł się w iećźo- wm em om , n igdzie  me dają w ia ry . Sku tek spo­
rem  w spó ln ie  z Posłem P ru sk im  do Po.sła Ros- ru  Portugalskiego k tó ry  tu  ogoln ie przepow iada- 
д ш  . . . „ „ i і я ЬагЬ A b i . i t n  ялѵя 7.A s tronv Don M i^ue la .

—  D n ia  20 —  У  1 * z, r  A ”  * . 4‘
M ó w ią  tu  o b lisk iem  ukazaniu się potopu M a d ry t dnia 11 lipca.

now ych  gazet, m iędzy innem i jedney pod ty lu -  In ta n t Don Carlos ciągle baw . w  ffozm órze.
łe m ■: L e  Coneiliateur, po n ib z e y  cenie, .  pod o- Zdaje s,ę, ze wcale n.e m ysi. o podroży do W b c h .  
p ie ką  PP . Ganneron JPassy i  Baradon. M a  Dm a 2 І  w  d n iu im ,e m u  K ro lo w e y , udz.e-
tafcże w w ś ć  nowa (łazeta N iedz ie lna . lane tu  będą la s k i d la k i lk u  w ygnanych  osob, k lo -

Journa l de Commerce udziela w y im k u  z l i -  re  mają ó trzym ać pozw olenie  wolnego pow ro tu
s tu  wyższego o ffice ra , pisanego z Dony-. Od 3 j  do k ra ju . . . ,
m ie s ię c y , jakem tu  p rz y b y ł,  starałem  s.ę zw .e- P a p ie ry  nasze coraz bardz.oy s.ę podnoszą.
dz ić  oko lice . A b y  c i u d z ie lić  sku tków  m oich (Gaz. W a r s z ) ________
postrzeżeń. potrzeba c i w iedzieć, źe te n  kray u -
ważam  za p raw dz iw e  źrzód ło  szczęścia i bogactw P  o R т  u g a l  i  a .
л ія F ranov i lenszv od ko p a ln i kruszców  N ow e- Lisbona d. 5 lipca.
go-Sw iata , a lbow iem  źród ła  jey są zawisłe od w ła -  O k rę t A n g ie ls k i, k tó ry  z Faro  . lo g o s  w  48
fnośc i z iem i i  położenia k ra ju , i  n ie  mogą bydz, godzinach tui p rz y b y ł, donos,, ze arm ia X .ę c .a 7 e r-  
jjak owe A m e ry k i, wyczerpanem u Zresztą, mow.ę eeira (F iUaJtor) lic z y  ,uż 9000 woyska. M iasto  
ty lk o  o p ro w in c y i B o n y  , a n ie  o A lg ie rz e .  O- A lc a c a r -d o -b o loświadczyło s,ę za П опщ  M a ­
ran ie , k tó ro  ty lk o  znam ze słyszenia. ryą . H ra b ia  Molellos  uda ł s.ę ku E h a s , zagwo-

* __ D n ia  21 __ zdziw szy dzia ła  swey a r t y l le r y i , me mogąc ich
A k t  uznania Donny M a ry i  przez Rząd F ran - up row adz ić . L is ty  z K o im bry  donoszą, iż  w y -  

cu zk i m ia ł i u i  zostać podpisany, ale n ic  w przó- słano w p raw d z ie  1200 woyska, p rzec iw  m eprzy- 
d v  będzie og łoszony, aż za osadzeniem przez ja c ie lo w i, a le  me u lano jego w ierności,
a rm ią  k o n s ty tu c y jn ą  Lisbony. -Porto d. i 5 lipca.

P rzyb yw a  m n ó s t w o  A n g lik ó w  na uroczystości l ip -  Od d. b b. m. a rm ia  Don M igue la  me przed-
c o w e .  L i c z b a  złożonych w dn iach  ostatnich n a p rę - s ięw zię ła  żadnego napadu na P orto . Don Pedro
te k tu rz e  p o lie y i paszportów w ynos i juz 10,000. Go- u d z ie li ł K a p ita n o w i N a p ie r  t y t u ł  Y ic e -H ra b ie -  
dz ień  p rzyb yw a  do w szystk ich  rogatek mnóstwo go p rzy lądku  St. Pmcent i  m ianow ał go A d rrn ra - 
łjo d ró żu ją cych  extra -poczta , a dyliżanse są p rze- łe m  K ró le w sko  -  P o rtu g a ls k ie j potęgi m orskiey. 
iJe łn ione * Następująca jest dosłowna tresc lis tu , k tó ry  D on

Rząd za w a rł z w łaśc ic ie lam i k i lk u  o k rę tów  P edro , przez swego A d ju tan ta  Simona F e lix a  de 
«a row ych  um owę, aby p rze w ie ź li i , 5oo,000 k u l Calca e P ina  pos ła ł od banderą pokoju do H ra - 
i  bom b z Chalons-sur-Saone  do w yspy Barbe  n ie - biego San Laurenzo, Jenerała a rm a  m ep rzy ja c ie l- 
da leko  Lusdunu. Będą one złożone w  fo r ty f i-  s k ie y , a k tó ry  dnia 9 b. m. został w  n ad zw y- 
kacyach , m iasto otaczających. czaynym dodatku, Chromca, do w iadom ości pu-

Na podstaw ie posągu Napoleona  znayduje b liczney podany, 
sie następujący napis: „D n ia  28 lip ca  18ЗЗ, w  ro - ’ M o s c , upow ażn iony  przez J. C.
czn ice re w o lu c y i lip co w e y , i  w  trzecim  ro k u  pa- Mosc M ięc ia  B ra g a m y  Rejenta w  im ie n iu  K ro -  
now an ia  Ludw ika  F il ip a  K ró la  F ra n cuzó w ; za low ey, uznaje za niezbędnie potrzebne, przedsta- 
M in is tra  h a n d lu  i  robó t p ub liczn ych  Pana Thiers, w ic  J W  Panu co następuje:
zosta ł w ys ta w io n y  ten posąg Napoleona-, w  sku t- # 1) Ze w ysłana ztąd wypraxva, za p rzyb yc ie m  
k u  rozporządzenia K ró le w sk ie g o  z dnia 8 k w ie -  swem do A lg a rw n  me ty lk o  bez naymmeyszego 
in ia  18З1, wydanego za sprawozdaniem  Pana K a -  oporu, uskuteczn iła  w ylądow an ie , lecz, ze w szy- 
z im ie rza  P e r ie r  b la d y  M in is tró w . (Gaz. FPar.) s tk ie  miasta tamtego K ró le s tw a  natychm iast u -  

_______ „. zn a ły  p raw a J. K .  M . D onny M a ry  i  I I .
A n g l i a . „2 )  Ze w y s ła n y  oddzia ł śc iga ł Ѵ ісе-ЦгаЬіе*»

Londyn d n ia  2З lipca . go M ole llos, po w zm ocnien iu  się garn izonam i, k tó -
L o rd  M in to , Poseł nasz p rz y  Dworze B e r-  re  do niego przesz ły  , i  że p rz y  w k roczen iu  od- 

lm s k im  p rzyb yw szy  tu , naradza ł się wczoray z d z ia łu  do A le m te jo , me ty lk o  Beja  1 Lampo d> 
L o rd a m i Palm erston i  Auckland. Ourique , lecz i  w ie lka  część m iast aż do E oory

W  p ią te k  zg rom adz ili się Posłow ie Ros- posz ły  za p rzyk ład e m  A lg a rw n .»
«Vi  A u s try i F ra n c y i i  Pruss , i  nadzwyczayny ,53) Ze po ogłoszeniu K ro lo w e y  na p ra w ym
Poseł A u s tr ia c k i do k o n fe re n c y i, z Lordem  P a l  brzegu Tagu, natychm iast i  Punhete, B a rgu inh e , 

erston względem interessów  H o lle n d e rsk ich ; Tom ar, a poźniey Coruche 1 w ie le  inn ych  m ieysc
. . & * 1.............  : DncinntlA K  «Al, H fiK  1 fi w  Ptrn hw.Płrn . llz .ia łv  z navw ieks*vm  тяпяіаш

'^С ш Г о Ъ іС ги іа су і. |  W ysokość B a ro m ,  g  W y * .  T h e r. R ć a u .

C bserw soy*  I d T f h  o 3 w iecno r. I  *7  ea r 6,9 l in ,  i  +  i?  t t o pn i,

m ó tło ro lo g i-  >d. 1 —  ~  — I  * 7 ~  7 « r  i  І  * 5*  "**
  I d .  3 o g o d s , ra n o .g  3 7 — 7, 0 — g +  —• —«(Rl>

I  W  i  n t  r . S ta n  p o w ie trza , i

|  P o lu d .-z a c h . P pchm urno.5 1
1  Zachodn i. D eszcz. S
1 P o łud .-zach . Pogoda.

D O D A T E K



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K tJR Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. qo.
Vt ilno  dnia a S ierpn ia  v. s. 1853 roku.

• Л 4,’ 7; r  W kieDrn n k u  ku  Castello B ranco  w  dziano m u ta k ie , 2e o fice r, k tó ry  go naprzód do 
m iastach JYizszey B e iry  okazał się ten sam zapał, obozu w p u ś c ił,  don iós ł o p rz y b y c iu  obcego o fi-  
1 Golega r > Sam arem  i  inne c iasta w  Estra - cera, k tó ry  p rz y w ió z ł do Don M ignęła, albo J W .  
m adurze tchną podobnymze duchem, i  zapewne H rab iego  p a p ie ry , i  źe (A d iu ta n t)  w in ie n  ty lk o  
juz poszły za szlachetnym  przyk ładem  tam tych.»  swoje wpuszczenie temu n ieporozum ieniu  za k to -  

„& ) Ze nakomec, p rz y b y łe  dziś w iadomości, re jednak ów o fic e r został ukarany 
u w ia d o m iły  nas o klęsce, zadane j floc ie  Don M i-  -  W zg lędem  operacy i w oysk stojących pod 
g u e la ,  przez eskadrę J. K . M o ś c i, i  o zabraniu rozkazam i X ię c ia  Terce ira  na po łud n iu  Fortuna.. 
dw óch  o k rę to w  lin io w y c h , dwóch fregat i  jedney l i i ,  donosi onegday C hronica ' °
k o rw e ty , i  odprow adzen iu  ich  do za tok i Lagos “  „P o  pom yślnych  w ypadkach, k tó re  nastąpi-

„ l e  o ko licznośc i, o k tó ry c h  J W .  Pan zo- ły  w  dniach *4  i  28 czerwca, d ow ie d z ia ł sie ba- 
s ta ł zapewne juz inną  drogą uw iadom iony , po- w iący  c iąg le  w  F a ro  X ią ż ę  Terce ira  ze słabe 
w in n y  go p rzekonać, ze panowanie p ą jy w ła - s iły  n ie p rzy jac ie lsk ie , składające sie po w iększey 
szczenią już się skończyło  , 1 Źe p rzyszed ł teraz części z o cho tn ików  i  m ilic y i,  s c h ro n iły  się śp ie - 
czas dla P o rtug a lczykó w , aby się w spólnie  zgro- sznie pod dow ództw em  Barona M olellos  do St. 
m a d z ili pod jedną praw ą chorągw ią . Jego Ce- Bartholom es des Messines. Rozkazał w ięc  d ru ­
karska M osc n a ju s i ln ie j  pragn ie  takiego p o łą - g iey brygadzie ścigać uc ieka jących  na gościńcu do 
czenia. Dane przez Cesarza w manifeście jego, 1 Lou/e, a on sam o północy na czele iszey b ryg a - 
dotąd sum iennie do trzym yw ane  przyrzeczenia, za- dy , szedł prosto ku  Q uate ira t d la  uskutecznienia  
p e w n ia ły  w szystk im , k tó rz y  się z nim złączą, bez- złączenia obu b rygad  w  Nova, i  pobicia albo roz- 
p ieczenstw o osoby i  w łasności; —  przyrzeczenia, proszenia n ieprzy jac ie la .»
k tó re  J. C. Mość, jeże li tak ie  po tw ierdzen ie  jest „Z a  p rzyb yc ie m  do Q uate ira, X iąŻe d ow ie -
jeszcze potrzebnem  , na nowo zaręcza P o rtug a l- d z ia ł s ię , Że załoga w Silues wzm ocniona k i lk u -  
czykom  w sze lk ich  klas, za w ik ła n ym  w  ten  n ie - nastu żo łn ierzam i z wschodniey s trony  A lg a rw ii 
szczęsny stan rzeczy.» około  po łudn ia  opuściw szy to m ias to , udała sie

„Je s t jednak potrzeba, aby wstrzym ano roz - k u  Bartholom ea. Na tę w iadom ość po łączy ł swe 
le w  k r w i,  1 zaprzestano sporu o s p ra w ę , k tó ra  s i ły  do jednego i  tego samego pochodu, i  rozka - 
przez ostatnie w y p a d k i okazała się za aostate- zał małemu ko rpusow i jak neyprędzey w yruszyć  
czm e rozstrzygn ię tą  » d la  odcięcia n iep rzy jac ie la , a lbo za trudn ien ia  je!
, f tW ty m  ce lu  J .C .  M osc rozkaza ł nam, aby- go uwagi. T en  jednak trz y m a ł się w  znacznem 
sm y J W . H ra b i p rze ds ta w ili, iż  p rzyszed ł czas, oddalen iu  i  w  obawie, iż  woyska nasze juz tuz są 
w  k tó ry m  dobrze  m y ś lą c y , ze zrzeczeniem  się zan im , zostaw iw szy trz y  dzia ła po łow o, w k ró tce  
w szys tk ich  uprzedzeń i  u ro jeń  , mają się z łą - z n ik n ą ł.»
czyć, d la  zapobieżenia da ls iem u  pustoszeniu w ła -  „G d y  z pow odu spiesznego pochodu, ob ie -
snego k ra jm »  „ dw ie  b rygady  pozostaw iły  w ie le  zapasów i  an i.

„Jego Cesarska Mosc m iec będzie n ayw yz- m u m c y i,  za trzym a ły  się przeto dnia 1 b m w  
szy szacunek dla tych  w szys tk ich , k tó rz y  w  te y  St. Bartholom ea, i  o cze k iw a ły  na p rzyb yc ie  ty c h  
stanow czey c h w il,  użyją swego w p ły w u , d la  u - rzeczy z F a ro  i  in n ych  mieysc. W ie czo rem  te -  
skuteczm em a szczęśliwego pojednania m iędzy spo ł- goż dnia  X iążę  posła ł odd z ia ł s trze lców  do St. 
obyw ate lam i, k tó rz y , ja k ik o lw ie k  jest powod ich  M arcos , zkąd n iep rzy jac ie l spiesznie się co fną ł, 
n iezgody, są jednak zawsze P ortuga lczykam i.»  W  tymże czasie P u łk o w n ik  de MelLo B reyner, do-

„W re s z c ie  J . C. M . p o le c ił nam przypom - wodzący korpusem  Francuzów  i  o ch o tn ikó w  na- 
n iec  J W  H ra b ie m u  ze gdyoy te  okoliczności rod ow ych  z F illa -R e a l, opanow ał m iasto A lc o a .  
me uzyska ły  Jego w zględu, wówczas ta k  J W . Pan, tm , i  uda ł się ztamtąd przez M erto lę , gdzie o trz y -  
ja k  . in n i dow odzcy a rm ii staną się odpow ie- m a ł urzędową wiadomość, że m ia s ta Serna  i  M o u -  
d z ia lne m i za k re w , k tó ra  nadal będzie prze laną, ra  pow sta ły , i  że miasto B e ja  oczekuje n ie c ie r-  
ls p o łw m m  szalonego upo ru , k tó ry  sp ra w ie d liw ie  p iiw ie  p rzyb yc ia  w oysk  ko ns ty tucyyn ych  » 
zasługuje na n ienaw iść w szystk ich  P o rtuga lczy- „ S i ły  n iep rzy jac ie lsk ie  da ley  swóy o dw ró t
ko w  ja k ie k o lw ie k  ich  w id o k i b ydźby m og ły , na uskuteczn ia ły  i  zdaw a ły  się zm ierzać ku  Sadot 
niechęc E u ro p y  1 odrazę w szys tk ich  u c y w iiiz o -  lu b  Beja. D la przecięcia im  ostatn iey d ro g i, po- 
w anych n a ro d o w /‘ , - ^ " o w i ł  Х і ^  udać »ię do Alm odoJar, w  ca lu

„ „Jęzeh  J W .  H rab ia  (jak się spodziewać na- w kroczen ia  przez to  miasto bezpośrednio do środ- 
lezy) należycie te udzie lenia rozw azy, w tedy Je- ka A le m te jo , gdyż c a ły  k ra y  z tam tey s trony  
go Cesarska Mosc , jako nacze lny wódz, w yzna- Guadiany, jak i nadbrzeża aż do S. Ja °(i ośw iad­
czy  osobę, k tó re y  J W . H ra b ia  w  im ie n iu  in n y c h  c z y ły  się na stronę Donny M a r y i , a miasto 0 - 
Je n e ra ło w , U żfice row  1 A rm ii pod jego rozkazam i dem ira  w ys ła ło  już deputacyą do X ię c ia  » 
s to ją ce j będzie m óg ł nawzajem w y ra z ić  swe w i-  „D n ia  7 ,  gdy  posuwał się ku A lm odooar,
d o k ! w  tey m ierze (podpis) Condido Jose Хаѵіег. został u w iadom iony  o stanowcze,n zw yc ięz tw ie  
Jose da Silva C arvalho. M a rg rab ia  Loule. A go -  odniesionem przez A d m ira ła  Y ice -H ra b ie g o  p rz y - 
stinho J o s e L r e ir e -  D an w pałacu w F o rto , dnia lądka V incent, nad f ło ttą  n ie p rzy jac ie lską , znay- 
9 bpea. Do H ra b ie g o  San Lau renzoP  dującą się teraz w  naszey mocy, w y jąw szy dw ó ch

-  Jene ra ł Don M ig u e la  w z b ra n ia ł się p rzy jąć  m n ie jszych  o krę tów , k tó ry c h  los jest jeszcze n ie - 
to  pismo , umieszczono je a to li , ja k  w y ż e y  do- pew ny. W iadom ość ta , sp ra w iła  opóźnienie w  
n ieś liśm y w  C hronica Consłitucional, d la  ogłoszę- pochodzie , gdyż m usia ł w ys łać  oddzia ł do L a -  
nia  go całem u k ra jo w i, gdyż oczekiw ano z tego gos, dla strzeżenia jeńców  zabraney f lo t t y  w  І І -  
pism a pomyślnego s k u tk u  d la  sp ra w y k o n s ty tu . czbie przeszło 5ooo; jednak w iększa ic h  część p ro ­
cy  yney. . . . .  . s iła  zaraz o pozw olenie wstąpienia do s łużby K ró -

—  Chroń,ca  z dn ia  10 b. rn. zaw iera  rap p o rt, low e y  , to  postaw i X ię c ia  w  możności dalszego 
k tó r y  A d ju ta n t Don P e d ra  Simon ł e l i x  Calca P i-  spoko jnego ro zw ija n ia  sw ych dzia łań w  A lem te-  
na pos ła ł do J. C. M „  a w  k tó ry m  donosi, że na jo ,  co zam yślał dnia 8 b. m. u czyn ić  po o trz y -  
rozkaz Cesarza uda ł się pod banderą poko ju  do m aniu już w iadom ości, że k i lk a  oddzia łów  ko n - 
obozu n iep rzy jac ie lsk iego  , d la oddania naczelne- s ly tu c y y n y c h  , w k ro c z y ło  do tey p ro w in c y i “  
m u  w od zow i, H ra b ie m u  San Laurenzo, wspom- „X iąŻ ę  P a lm e lla  donosi z Lagos  z d. 8 Ы
nionego pisma; że jednak po w ie lu  trudnościach  m „ że uorgan izow a ł już zupe łn ie  całą A lg a rw ią  
1 posy łan iu  tam 1 na p o w ró t w ie lu  posłańców, m ię- ta k  we względzie sądowym , jak a dm in is tracyy- 
dzy H r .  San Laurenzo  a Don M igue lem , o trz y -  nym . W  nayznacznieyszych m iastach i  w s iach  
m a ł nakom ec stanowczą odpow iedź : źe H ra b ia  organizują się ba ta lio ny , a k ilk a  z n ich , za ledw ie 
San Laurenzo  n ie m a  z Don Pedrem  n ic  do czy- się u tw o rz y ły , już w y ru s z y ły  , d la złączenia sie 
n ien ia , i  nie p rz y y m ie  jego l is tu ,  k tó ry  też on z w ypraw ą", "która przez te p o s iłk i i  codzienny 
(A d ju ta n t p rz y w ió z ł na p ow ró t do Porto-, pow ie- p rz y b y te k  woyska, k tó re  o trzym u je , w id z i się w



m ożności przedsięwzięcia stanowczych dzia łań,
p rze c iw  n ie p rzy ja c ie lo w i.6*

„U yśc ie  Guadiany,)est osadzone flo ty llą ,s k ła ­
dającą się z b ryg ów  : F il la f lo r  i  Audaz , i  k i lk u  
s ta tkó w  kanon ie rsk ich  , k tó re  w yjąw szy p ie rw ­
szego, na leża ły  do f lo t ly  D on M iguelaP

  VV udzielonym  przez Times liśc ie  p ryw a ­
tn y m  z Porto  z dn ia  14 l ip c a ,  czytam y: ,;Zape-
w n ia ją , że n ie p rzy ja c ie l czyn i bardzo w ie lk ie  p rzy ­
gotowania do napadu na miasto. Skutek ostatnie­
go u s iłow an ia  dnia 5 b. m ., b y ł d la niego b a r­
dzo n iep rzy jem nym , i  B ryg a d ye r Guedas , k tó ry  
p rz y  ow ey okoliczności d o w o d z ił M igue lis tam i, 
popad ł w  n ie łaskę; także P . John C am pbe ll,k tó ­
r y  doradzał ten  napad , s tra c ił zaufanie.— B ou r-  
m ont oyciec i  syn p rz y b y li,  a  p r z e s z ł e g o  czw art­
ku , u d a li się do g łó w ne y  k w a te ry  Don M ignę ła , 
w  tow arzys tw ie  B a ronów  Clauzel i  F e rr ie r ,  V i-  
ce -H rab iego Duchatel, Barona Brassaget, i  w ie l-  
k ie y  lic z b y  in n ych  o ffic e ró w , R o ja lis tó w  F ra n - 
cu zk ic li.*6 {Gaz. fV a r.)

O g ł o s z e n i a .
O d Rządu G ubern iaInego W ile ń s k ie g o , p rz y  

zapisce K a n c e lla ry i pod dniem  27 lip c a  t. r .  
N . 7 1 ,5 5 2 , p rzys łan y  do R e d a kcy i d la  w y d ru ­
k o w a n ia , w  ję zyku  po lsk im  :

K R O T K I W Y C IĄ G  
Z  Prawideł do uskutecznienia 

Ó s m e g o  Popisu Ludności, o od­
powiedzialności podawców skaz- 
ki, również i ludzi, podpadających 
R ew iz ji, w  obliczu Rządu.

R O Z D Z IA Ł  7 m y. O D D Z IA Ł  iszy .
O uzyska niach za opuszczonych, oświadczonych, 

przez samychze podawców skazek.
§ 65 . Za ośw iadczonych w  p rzeciągu te£- 

m in u  dokupe łn ien ia , to jest: po dn iu  iszym  maja, 
a w  G ubern iach  S y b irs k ic h  po iszym  S ie rpn ia  
| і 834  ro k u , w nosi o b ja w ic ie l peny po im  ru b lu  
za każdą opuszczoną m ęzk iey  p łc i  duszę.

§ 66. Za  o b jaw ionych  po u p ły n ie n iu  te r ­
m in u  dozupe łn ien ia , to  jest: po iszym  S ie rpn ia , 
a  w  S y b irs k ic h  G ubern iach  po iszym  G rud n ia  
i8 5 4 g o  ro k u , a p rzed p rzyb yc ie m  na mieysce u rzę ­
d n ik ó w  d la  wyszukania  n iezap isanych , yzysku je  
s ię  pena po t r z y  ru b le  za każdą opuszczoną
m ęzką duszę. ь

§ 67. Za  ob jaw ionych  a lbo po odda len ia
Się U rz ę d n ik ó w  po iszym  S tycznia  i 855go r o ­
k u  ,  a lbo w  powszechności po skończeniu się 
te rm in u  sprawdzenia p rzez R z ą d , to  jest : po 
lis z y m  S ie rp n ia , a w  G ubern iach  S yb irsk ich  po 
lis zym  G rudn ia  i 855go ro k u , op rócz  uzyskania 
p o  tr z y  ru b le  peny za każdą opuszczoną m ęzk iey  
p łc i  d u s z ę ,  pob ierać podwóyne p o d a tk i za p rze ­
s z ły  od 1 styczn ia  i 855go ro k u  i  jednak ie  na
p rz y s z ły  czas.

§ 68. L u d z ie , k tó rz y  b y l i  w  lic z b ie  zbiegów 
p o d  czas odbywającego się popisu i  po ukończen iu  
je y  p o w r ó c i l i , je ż e li ob jaw iono  o n ic h  p rzed 
u p ły n ie n ie m  cz te ron iedz ie lnego  te rm in u , wnoszą 
się  bez peny  do popisu z je d n a k ie m i podatkam i, 
a l e  przypadające za czas p rzesz ły  od ig o  stycz­
n ia  i 835go ro k u , uzyskują  się z d a ją c y c h  p rz y ­
tu łe k  ty m  zb iegom , a na p rzysz ły  czas —  z 
gm in  i  m a ją tków  :

R O Z D Z IA Ł  7 m y. O D D Z IA Ł  agi.
O uzyskaniu za niezapisanych, odkrytych przez

śrzodki Bządu.
§ 69. Za n iezap isanych, o d k ry ty c h  po te r ­

m in ie  dozupe łn ien ia  przez ś rzo d k i Rządowe p rz y

s p r a w d z a n iu  p o p is u  ,  p r z e w i n i e n i  w ł a ś c i c i e l e , 
g m i n y ,  k a h a ł y ,  w ło ś ć  ie  a lb o  w s i  p o d p a d a ją  :

a )  O p ła c ie  p o d w ó y n y c h  p o d a tk o w  , j a k  za 
czas p r z e s z ł y  o d  i g o  S ty c z n ia  i 8 5 5 go r o k u ,  t a k  
1 na  p r z y s z ł y  czas d o  no  w e y  r e w i z y i .

b )  S z t r a f o w i  2 6 0  r u b l i  za k a ż d ą  n ie z a p is a -  

saną p ł c i  m ę z k i e y  duszę.
i  c )  O s o b is te m u  p o  o s ą d z e n iu  u k a r a n iu .
§ 7 i .  K i e d y  z e ś l e d z e n ia  S ądu  n ie z a p is a n ie  

o ka że  s ię  w y n i k ł e m  z n ie u w a g i  i  n i e d b a ls tw a ,  
w t e d y  s p o r z ą d z a ją c y  s k a z k ę ,  w ło ś c ia ń s c y  g ł o w y ,  
w y b o r n i  s ta rs z y n i  , s ta r o s to w ie  ,  z a r z ą d z a ją c y  1 
p r y k a z c z y  k o  w ie  z l u d z i  p o d a tk o w e g o  s ta n u ,  p r ó c z  
k u p c ó w ,  j a k  w  S k a r b o w y c h ,  o b y w a t e l s k i c h ,  t a k  
i  w  i n n y c h  m a ją tk a c h ,  p o d p a d a ją  o d d a n iu  d o  d o m u  
ro b o c z e g o  na  t r z y  m ie s ią c e .

§ 7 2 .  L e c z  j e ż e l i  ze ś le d z t w a  o k a z a n e  b ę ­
d z ie  u ta je n ie  u m y ś ln e ,  w t e d y  s p o r z ą d z a ją c y  s k a z ­
k ę ,  a ta k o ż  z a rz ą d z a ją c y  a lb o  p r y k a z c z y k i  z d w o ­
r z a n  , u r z ę d n i k ó w  i  k u p c ó w ,  p o d p a d a ją  p o  są­
d o w y m  w y r o k u ,  u k a r a n iu ,  j a k  za k ł a m l i w y  p o ­
s tę p e k ,  n a le ż ą c y  zaś do  s tan u  o d b y w a ją c e g o  r e ­
k r u c k ą  p o w in n o ś ć  , z d a tn i  o d d a ją  s ię  na  r e k r u ­
t ó w  bez z a l i c z e n ia  , a n ie z d a t n i  o d s y ła ją  s ię na  

z a lu d n ie n ie ,
§ 7 З .  W i n n i  za o p u s z c z a n ie  ja k  t y c h ,  k t ó ­

r z y  o b ja w ie n i  b ę d ą  w  czas ie ju ż  p r z y b y c i a  na  
m ie y s c e  u r z ę d n i k ó w  d la  w y s z u k a n ia  o p u s z c z o ­
n y c h ,  t a k  r ó w n i ó  i  t y c h  l u d z i ,  k t ó r z y  ze z b ie ­
g ó w  p o w r ó c i l i  , k t ó r z y  o d k r y c i  b ę dą  p r z e z  R z ą d  
p o  4 v o n ie d z ie l n y m  t e r m i n i e ,  p o d p a d a ją  , j a k  o -  
p ł a c i e  p o d w ó y n y c h  p o d a tk ó w  za czas p r z e s z ł y  
i  p r z y s z ł y , t a k  i  s z t r a f o w i  2 6 0  r u b l i  za k a ż d ą  duszę 

p ł c i  m ę z k ie y .
§ y 4 . D z i e r ż a w c y  m a ją t k ó w  a r e n d o w n y c h  

n i e  u w a ln ia ją  s ię  o d  u z y s k a n ia  w  §§ 6 g m  i  7 2 т  

o b ję t y c h .
§  7 6 .  L u d z i e ,  k t ó r z y  o t r z y m a l i  w o ln o ś ć  

p r z e d  r e w i z y ą ,  i  n ie  p o d a l i  w c z a s ie  j e y  o d b y ­
w a n ia  o s o b i e  i  s ie m ie n is to ś c ia c h  s w o i c h  s k a z e k ,  
i  n i e  z a p is a l i  s ię  d o  żad n e g p  s ta n u  , o b r a c a ją  
s ię  d o  s łu ż b y  , a m a ł o l e t n i  d o  b a t a l i o n ó w  K a n -  
t o n i s t ó w ,  n ie z d a t n i  zaś o d s y ła ją  s ię na  p o s ie le n ie *  

R O Z D Z I A Ł  7 m y .  O D D Z I A Ł  3 cż.
O  w y j ą t k a c h  o d  u z y s k a n i a  z a  n i e p i s a n y c h .

§ 7 7 . W ł a ś c i c i e l e  N a y m i ł o ś ć i w i e y  n a d a n y c h  
a r e n d o w n y c h  m a ją t k ó w  n ie  p o d p a d a ją  za o p u ­
szczone  w  t y c h  m a ją t k a c h  dusze o d p o w ie d z ia ln o ­
ś c i  a n i  o s o b iś c ie ,  a n i  o p ła c ie  p o d w ó y n y c h  p o d a t ­
k o w  i  s z t r a f o w ,  a le  ta  o d p o w ie d z i a ln o ś ć  z w r a c a  
s ię  na  s a m y c h  w ło ś c ia n  S k a r b o w y c h ,  z w i e y s k i e -  
m i  zaś S ta r s z y n a m i  p o s tę p u ją  s p o sob em , w  §§  7 1 т  
i  7 2 т  p r z e p is a n y m .

§  7 8 .  Z  p o d d a n y m i  l u d ź m i ,  k t ó r z y  b y l i  z 
w ł a ś c i c i e la m i  s w y m i  w  p o c h o d a c h  z a g r a n ic z n y c h ,  
n i e z a p is a n y m i  za p o w r o t e m  w ł a ś c i c i e l i  do  R o s s y i  

w  p r z e c ią g u  s z e ś c iu  m ie s ię c y ,  p o s tę p u je  się , j a k  
z o p u s z c z o n y m i .

p o d p is a n o  t
D y r e k t o r  K a y s a r o w .  

N a c z e ln i k  O d d z ia ł u
S ie m ie n o w .

Z  o r y g in a łe m  zgo.dno : S e k r e t a r z  
J a m o n t .

C z y t a ł  N a c z e l n i k  S t o łu
W ł a d y s ł a w  C z a r n o c k i .  ( 9 1 9 )

1 .  R z ą d  G E S A R S K I E Y  M e d y k o - C h i r n r -  
g io z n e y  A k a d e m i i  W i l e ń s k i e y  o g ła s z a  n m i e y -  
я і ё т ,  ze  l e k o y e  w  t e y ź e  A k a d e m i i  r o z p o o t n ą  
Się p u n k t u a l n i e  d n ia  l g o  m ie s ią c a  n a s t ę p u ją -



D o d . do G a z . K u r ,  L i t .  N . g o W i l n o  d n ia  2  S ie rp n ia  v. s. i8 5 5  ro ltu .
cego W rz e ś n ia , i  że życzący b yd ź  p rz y ję ty m i 
do  pom ien ioney A k a d e m ii za U czn ió w , o b o w ią ­
zan i ko n ie czn ie  p rz e d s ta w ić ; a) ś w ia d e c tw o  
szko ln e  o u ko ń cze n ia  n a u k  w  G ym nazyum , b) 
m e try k ę  sw o ją  ch rzestną  , c ) św ia d e c tw o  z ja - 
k ie g o  poohodzą stanu , i  d ) paspo rt, na  roooy 
k tó re g o  w o ln o  im  będzie  m ieszkać w  W iln ie .  
O d z łożen ia  ta k ic h ż e  d o w o d ó w  , n ie w y y m n ją  
się n a w e t i  c i ,  k tó rz y  ju ż  w  ro k u  p rze sz łym  
szko ln ym  b y l i  w o ln y m i s łuchaczam i A ka d e m ii*  

S e k re ta rz  A n to n i P o to c k i. ( 9 З 3 )

1, Od R ządu  C E S A R S K IE Y M e d y k o -C h i-  
rn rg io a n e y  A k a d e m ii W ile ń s k ie y  czyn i się n i ­
n ie js z e  ogłoszenie, że na dosta rczen ie  d la  te y -  
że A k a d e m ii d rz e w a  sosnowego sążni tr z y  a r -  
e syno w ych  w  jedno  p o lan o  od  ls s ta  w ie rsz - 
k o w  1,000, i  b rsozo irego  sążni 500, o d b y w a ć  
się będzie  w  R ządzie  pom ien ioney A k a d e m ii 
lio y ta o y a  d n ia  i  i  t .  m. s ie rp n ia  o g od z in ie  je - 
denastey ż ran a , a d n ia  14 tegoż m iesiąca p rze ­
ta rg . W a r u n k i do  k o n tra k tu  w  K a n o e lla ry i 
tegoż R zą d u  żąda jącym  będą  okazane.

S e k re ta rz  A n to n i P o to c k i. (9 5 2)

1 N a  s k u te k  D e k re tu  oczew istego M a g i­
s tra tu  W ile ń s k ie g o , w  s p ra w ie  E x d y w ń z o rs k ie y  
fu nd uszu  G o tlib a  i  A n n y  L p y k o w  O b y w a te li 
W ile ń s k ic h ,  d n ia  17 m aja  te razn ieyszego  ro k u  
ogłoszonego, o d b y w a ć  się będzie  w  tym że M a ­
g is tra c ie  w  d n ia ch  16, 17 i  18 następnego m ie ­
siąca augusta  p u b lic z n a  lic y ta o y a  , na  w y p rz e ­
daż d om u  p o m ie n io o y c h  L e y k o w , w  m ieście 
to teyszem  p rz y  n lio y  Z b o ro w e y , p od  N . 1,145 
exyeto jąoego. Ż eby  w ię c  życzący n ab ydź  ta k o ­
w y  d o m , w  oznaczonych te rm in a c h  do M a g i­
s tra la  ja w i l i  się, w  ty m  c e la  w yda je  się п іц іе у -  
sze ogłoszenie.

D a n ie l W e r te r  B u rm is trz .
R egen t D e g u to w io *. (927)

1. D e n ty s ta  B e u m e lb n rg  u w ia d a m ia  P u ­
b liczn ość , iż  w k ró tc e  ma w y d a lić  się a W iln a  
p rz e to  uprasza, aby żąda jący  pom ocy c h c ie li n ie ­
z w ło c z n ie  zg łastać * ię  do  m ieszkan ia  na  n lio y  
T ro c k ie y  pod N . 4oo w  dom u  M o ra w s k ie y .

Н е ч а та іп ь  дозволяется В и л ен ск ій  П олиц- 
м е й сте р ъ  ІІр о ку д и н ъ  Г о р ски . (954)

i .  P rze da je  się p o czw ó rn a , u żyw a na , a le  
m ocna  p e te rs b u rs k ie y  ro b o ty  ko la ska . W id z ie ć  
ją  i  o cenie  d o w ie d z ie ć  się m ożna, w  d om u  g im - 
n a zya ln y rn , w  m ieszkan iu  P . N a u czyc ie la  P o -  
k ro w s k ie g o .

И е ча тат і,'д озвол я іо : въ должносши Полиц» 
м ей сте ра  ІІр о ку д и н ъ  Г о р с к ій . (933)

1. Od B ia ło ru s k o -M o h ile w s k ie y  Iz b y  S k a r- 
Ьохѵеу n in ieyszem  ogłasza s ię , iż ,  26 k w ie tn ia  
następującego 18 5 4  ro k u  , oddają się w  a ren- 
dow ną dz ie rżaw ę S ka rbow e  S tarostw a, po łożo ­
ne w tu teyszey G u b e rn ii, w  pow ia tach  ; M ś c i-  
s ła w s k im ,W ic h r ia ń s k ie  w  lic z b ie  58 , i  R ohaczew - 
s k im , Za lesk ie  1 5 dusz m ęzk iey  p łc i,  na dwa­
naście la t  ; życzący w ziąć ta kow e  Starostwa 
w  arendę, zechcą p rzybydź  d la  ta rg u  ggo, a 
d la  p rze targu  i 3 dnia , następującego m iesiąca 
g rudn ia  , do to y  S ka rbow ey Iz b y , z pew nem i

załogam i, w  d w u le tn ie y  p ro p o rc y i a rendow ney 
summy, gdzie mogą w id z ie ć  inw en ta rze  i  o p i­
sania ty c h  S tarostw , pokazujące: stan ic h , w ło ­
ściańskie , na k o rz y ś ć  arendarza p o w in n o śc i, 
i  wszystkie pańskie fo lw a rczn e  i  ekonom iczne 
zaprowadzenia, i  a r ty k u ły  stanowiące dochod 
ekonom ii. L ip c a  18 dnia 1855 ro k u .

S ow ie tn ik  K o n o p a ck i.
N a c z e ln ik  S to łu  Jego r S ka łyszew . (g 5o)

3. O d K ijo w s k ie y  Iz b y  Pow śzechuey O p ie k i 
Ogłasza się, iż  w  n ie y  będzie się p rzedaw a ł z pu ­
b licznego  ta rgu  d re w n ia n y  dóm K ijo w s k ie g o  
mieszczanina Tomasza Jakóba syna F ies ięka , po ­
łożony na K ijo w o  -  P eczersku  , ocen iony 1 ,000 
r u b l i  assygn. , za n ieop łacen ie  p rzezeń  d ługu  
jego te y  Izb ie  962 r u b l i  assygn. ; a zatem ż y ­
czący ku p ić  pom ien iony dóm , zechcą p rz y ­
bydź d la  ta rgów  do te y  Iz b y  na przeznaczone 
do tego te rm in y : p ie rw szy  i 5g o ,  d ru g i i8 g o  
i trz e c i ostateczny 2 2go dnia  następującego m ie ­
siąca listopada.

D eputat A n to n i K o z ia ro w s k i.
W  obow iązku  N acze ln ika  S to łu  Z ahorodyńsk i*

—    (91 1 )
2. O d K ijo w s k ie y  Iz b y  Pow szechney O - 

p ie k i ogłasza się , iż  w  n ie y  będzie się p rzeda­
w ał z pub licznego  ta rg u , d re w n ia n y  dóm , na 
mnrowanćm  niższem p ię trze  i  trzynaśc ie  m uro ­
wanych k ram  , K ijo w s k ic h  mieszczan : Teodo 
ra  Jana syna i  iony  jego M a ry i Bazylego cór­
k i , Molaczewskich, po łożony w  5 części miasta 
K ijo w a  , teraz 4 te y ,  ocen iony 6 ,100  r u b l i ,  za 
n ieop łacen ie  przez n ic h  d łu gu  ic h  te y  Iz b ie  
2,620 r u b l i  assygn.; a zatem życzący k u p ić  po ­
m ien iony dóm i  k ra m y , zechcą p rzybydź d la  ta rgów  
do te y  Iz b y  , na przeznaczone do tego te rm in y  : 
is z y  i 5go, 2g i i8gost trz e c i ostateczny 2sgo dnia  
następującego m iesiąca listopada*

D e p u ta t A n to n i K o z ia ro w s k i.
W  o b o w ią z k u  N acze ln ika  S to łu  Z a h o ro d io * 

   (9 ! 2)
s, M o h ile w s k a  Izb a  Pow szechney O p ie k i 

w z y w a  przez n in leysze  ogłoszenie żyoząoyoh, 
d o  k u p ie n ia  oddanego na  e w ik o y ą  za u c h y b ie ­
n iem  te rm in u  przez o b y w a te lk ę  G ie r tru d ę  C h a r-  
k ie w io z o w ą  m a ją tk u  jey , K lim o w ic k ie g o  p o w ia ­
tu  w e  w s i O sow ie 26 re w iz y y n y c h  dusz m ęz­
k ie y  p ło i , z oa łą  ic h  s iem ian istośo ią  , z iem ią , 
w łasnośc ią  І  p rzyna leżnośo iam i,ocen ionego  5000 
ru b li,n a  te rm in y  w  d n ia c h  i 5 , 16 i  ig  nas tępu ją ­
cego meoa lis to p a d a  teraźuieyezego ro k u .

B u o h h a lte r  9 tey  K lassy  S o fro n o w io z .
K a n o e lla rz y s ta  Jan  P o łab eyko * (92 2 )

2 N iż o y  podpisana, ze s k u tk ó w  testam en­
tu  n ie  d a w n o  z m a rłe y  noym ilszey  m a tk i m o jey  
D o h ro d z ie y k i ś. p . Z u za n n y  L a c h o w io z o w e y  
S e k re ta rz e w e y  b. D w o ru  P o le ., m a jąc o d d a n y  
sobie w  zastaw ną possesyą w  sum m ie  7 0 ,0 0 0  
z ło ty c h  p o i., d o m  w  m ieście  W i ln ie  p rz y  u l i -  
o y lW ie lk ie y  pod  N . 198 na p rz e c iw  dom u  J W  W .  
P a s ło w s k io h  po łożo ny . Z a w ia d a m ia  w s z y s tk ic h  
ta k  m ieszka jących  dop ie ro , ja k o  też chcących  w  
ty m  dom u  następn ie  m ieszkać, aby o w y n a ję ­
c ie  m ieszk ań na  ozas dalszy do  n iżey  p o d p isa ­
n e j  zg łosić się ra c z y li;  g d y ż  żadne u m o w y  *  k im



in n y m  s a w a rte , ła d n e g o  znaosenia  m ieć n ie  b§* w  pow odzie, czy w  odw odzie, m ający swoje w  r e ­
dą . D a t t  i 855 m ioa jo l i i  29  dn ia  w  W iln ie ,  gestrze a p e lla c y y n y m ' a k to ra ty  , s?| obow iązan i

E lż b ie ta  L a c h o w io z ó w o a . (926) wcześnie przed następną kadencyą dnia  20 *sep-
-----------------  łem bra  reassuminującą się, przesiać sw oje  pap ie -

5. M o h y le w ska  Izba  Powszechney O p ie k i r y  p rzy  p len ipo tencyach  do p ro m o cy i ich  spraw  
ogłasza , i i  w n iey będzie się p rzedaw ał mają- pod rew ersa  J P P . A d w o ka tó w  w  G uberńsk im  
te k  o byw a te lek  rodzonych  s ióstr: Johanny M i-  m ieście M iń sku  znaydująoych się , iż b y  zaś wszy- 
łaszew iczow ey i  F ra n c iszk i B y k o w s k ie y , C zery- s tk ie  interessowane s trony  o tern w ie d z ia ły , n i-  
kow skiego  P o w ia tu , we w si W ie re m ie y k a c h  60, nieysze postanowienie d la  trz y k ro tn e g o  w  Gaze- 
S łobodzie  Kam ionce 22 , w  ogóle 82 dusz męz- tach K u ry e ra  L ite w sk ie g o  o pu b likow a n ia , p rz e - 
k ie y  p łc i  w ło ś c ia n , ze w szys tk iem i p rzyna leż- słać do R e d a k c y i W ile ń s k ie y  de te rm inu je , 
nościam i w  inw en ta rzu  w yrażonem i, na te rm inach : Sędzia T . O b rąpa lsk i
i2 g o , i 5go i  i8 g o  dnia paźdz ie rn ika  te razn iey- S ekre ta rz  A tanazy R e u tt.
szego 18ЗЗ r o k u ;  na jakow e życzący zechcą F e lic y a n  J u r je w ic z  K o lle g ia ln y  R egestra - 
p rzyb yd ź  do te y  Iz b y  z pew nem i załogam i. to r ,  fqo6)

S e kre ta rz  S a w ick i. (910)   — -

« i i / i . . • i Bessarabskiego Obwodowego Rządu
3 Sąd M m s k ie y  C y w iln e y  Iz b y , po oczy- n in ieyszćm  ogłasza się , iż  w  Bessarabskim  O b- 

szczenm Sądowych regestrów , na sp raw y o b y w a - w odz ie  w z ię ty , za n ieokazanie  na p iśm ie św ia -
telski-e ustanow ionych, w  tra k c ie  w ołan ia  a k io - dectw a c z ło w ie k  Ilrycko  Z m ic z , oddany za 
ra tó w , w  znaczney lic z b ie  znaydujących się w  w łóczęgę i  k ła m liw e  o sobie pow iadan ie  do 
regestrze a pe llacyynym  dostrzega: że po zapisa- w oyskow ey s łu ż b y ; p rzym io tó w  n as tę pn ych : 
m u  takoyyych ak to ra tów  przez n ie m a ły  u p ły w  w zrostu  2 arszyny, 5 w ie rszków , w ło s y  na g ło -  
czasudo ich  p rzypadn ien ia , m iędzy jednem i s tro - w ie ,  b rw ia c h  i  wąsach b ia ło -ruse  oczy szare 
nam i ukończyć się m og ły  rze czy  przez ugodę, nos pod ługow aty  , gęba m ie rn a , tw a rz  c z y s ta ’ 
m iędzy d rug ie rm  odm ie n iła  się postać ic h  p ro - pod ługow ata , w ie ku  la t  20. —  J u l i i  8go dnia  
cessu przez nowe w  onych  w yp a d k i, lu b  p rzey* i 853 ro k u .
śoia m ają tków  w  d rug ie  ręce , a n ie k tó rz y  tak Za S ow ie tn ika  Z a ło zny .
z pow odu jącyh , ja ko  też odp o rnych  s tron  w ak- Sekretarz D żum ińsk i. '  (g i 5)
to ra tach  zam ieszczonych, w  p rzec iąg łośu i czasu______________________________ _
bieg życia  u ko ń czy li, o ozem sukcessorow ie o- 5. O d Bessarabskiego Obwodowego Rządu
n ych  me dając wcześney A d w o ka to m  i  P ie n ip o - n in ieyszem  ogłasza s ię , iż  w  Bessarabskim O b - 
ten tom  w iadom ości, d la  w yn ies ien ia  pod ług  p ra - wodzie  w z ię ty , za n ieokazanie na p iśm ie ś w ia - 
w a n o w ych  p rzypozw ów , narażając na to , iż  m ię . dectw a c z ło w ie k  Sozon Kolniczenko, oddany pod 
dzy  zm arłym , stronam i ,  na n ieżyjące osoby czę-  Sąd za n iez łoźen ie  o s0bie św iadectw a ; p rz y -  
s tokroc  zapisują Się u ltym a rn e  kondem naty , w  m io tów  następnych: w zrostu  2 a rszyn y , 41 w ie rsz ., 
ka tegoryaehzas d uchow nych , i le  po zaapellow a- tw a rz y  czystey , pod ługow atey , oczu k a ry c h  
n ych  dekre tach  e x d y w iz o rs k ic h  me znaydują się nosa i  gęby m ie rn y c h  , w łosow  na g ło w ie  sw ia - 
pod а п п е х а т і służące do ic h  ka teg o ryo w , ku  na- t ło -ru s y c h , w ie k u  la t 3 5. J u l i i  8 dn ia  i 835  ro k u  
p isaniu e x tra k tó w  sp raw y p a p ie ry ,  a to  w szy- Za S ow ie tn ika  Z a łozny
stko aa p rzypadn ie ,,iem  A k to ra tó w  a p e lla cyyn ych  j S ekre ta rz  D żum ińsk i. (q i 6)
zradza bezpotrzebną w kaźdćm d z ie le  m itręgę, i  ? 
zaym uje Sądowe godziny na rozm aite  odnosze­
n ia  się i na zapisywanie spraw  na sp raw kach  i  od- 5. O d  Bessarabskiego O bw odow ego R ządu
k ła d a c h — - w jak im  po rząd ku , m m  się skom p le tu - n in ieyszem  ogłasza s ię ,  iż  w  Bessarabskim  O b ­
je  d z ie ło , tem  czasem w o ła n ie  następnych spraw  wodzie w z ię ta , za n ieokazanie  na piśm ie św ia - 
a p e lla cyyn ych  (do k tó ry c h  i  może być wszelka dectw a dz iew czyna Tacijana  W asiljew a  osądzo- 
gotowosc) będąe zatamowane stronom  gotow ym  na za w łóczęgę i  k ła m liw e  o sobie pow iadanie  
do s p ra w y , staje s,ę p rze w ło ką  d la  zyskania z do użycia  w  Iz b ie  Powszechney O p ie k i;  p rz y -  
sądowego w y ro k u  d ługo o c ze k iw a n e ysp ra w ie d H - m io tów  następnych: w zrostu  2 a rszyny, w ie r -  
w o s c . T o  w ięc  wszystko rozw ażyw szy Sąd n i-  szka , w ło sy  na g ło w ie  i  b rw ia ch  św ia tło -ru se , 
m eyszy dla nadania pospiechu sprawom  ape lla - oczy k a re , nos i  gęba m ie rn e , tw a rz  czysta, 
c yyn ym , oraz d la  doprow adzenia onych do goto- w ie k u  la t  i 5. —  J u li i  8 dnia i 835 ro k u  

• w ose i 1 należytego porządku, postanawia w  o tw a r- Za S ow ie tn ika  Z a ło zny .
te y  Izb ie  Sądowey o b ja w ić  Stronom  o b e c n y m ,.. S ekre ta rz  D żum ińsk i. *
P len ipo ten tom  1 Adw oka tom , i i  w K a d e n cy i na-    '
s tępney, za przeyściem  a k to ra tó w  z regestru  re -  5 . Od Bessarabskiego O bw odow ego R ządu
missyynego 1 dalszych w p isów , po sw o jey  k o le i, n in ieyszem  ogłasza 8ię  , iż  w  Bessarabskim  O b - 
gdy  do w o łan ia  w z ię tym  będzie regestr A p e lla -  w odz ie , w z ię ty  aa n ieokazanie na piśm ie św ia- 
c y y n y , wszystkie  w c ię i z onego a k to ra ty , d la o- dectw a c z ło w ie k  Konstanty W ahar oddany z* 
czyszczenia regestru  p rze w o ła ję , i  do k tó ry c h  się w łóczęgę i  k ła m liw e  o s o b ie  p os iad an ie  do 
złożę ze w sze lk i, gotowość,a p rz y  z w y k ły c h  ob- w oyskpw ey s łużb y ; p rzym io tów  następnych: w z ro -

L7»m 2 aC s t aP1,e ry ite S ó5-P rZ yym 4 d la S p ° r4 d z e "  ** "  3 w ie rs z k , w ło sy  na g ło w ie
m a p o trzeb n ych  e x tra k to w  , p rz y  k tó ry c h  zaś i  b rw ia c h  ciemno - rnse , oczy szare, nos m ie r -

s . ł  kom parycye , sędownie ma- n y  , gęba ta k a ż , tw a rz  okręą ław a  , w ie k a  la t
zanyrni będę, a ze s taw a,3cym  stronom  wzdawać ao . —  J u l i i  7go dnia i 835 ro ku  
n ies taw a jęcych  na lu k ra  prawne w zb ron ionóm  Za S ow ie tn ika  Załozny."
bydź m em oze; p rze to  wszyscy a k to ro w ie , ożyto S ekre ta rz  D żum ińsk i.

D ru k a rn ia  A. Marcinowskiego.
D o z w a l a  sng b r u k o w a ć . W iln o .  i 835, d. 2 S ie rpn ia .

G b n z o b  L e o n  B o r o w s k i .
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